Gazeta Krakowska. 


Wychodzi codzienie oprócz niedziel 
i świąt uroczystych w drukarni 
STANISŁAWA GIESZKOWSKIEGO, 


M 25. 


Kwartalnie kosztuje złotych szesna- 
ście miesięcznie złotych sześć. 


PONIEDZIAŁEK 1 Lutego 1847 roku. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Durdy bie Kundmachung bom 18. Sanner 1847 
wurde ertldrt, bag in Bezug auf bie Ginfùh- 
rung. der S©taatómonopole im Gcbiethe 
bon Krakau bie entjptehenben Beftimnungen 
nadjtraglidy zur Ójfentliden Kenntnig werden ge- 
bradt werden. 

jm Nadhhange zu biejer borldufigen Ertlå- 
tung merben nunmehr folgende Worjdyriften aur 
allgemeinen De rE sig gemacht: 


Gegenftanpe einec8 Staatamonopole8 

b. i. foldhe, welde Der augfchliegenben ianvesfürft- 

liden Berfigung für ben Staatófhag vorbehalten 

bleiben, find: 

a) Koh - Sud = Stcinober Mteerfalz obne Un: 
terfchich. 

b) Tabat, rob oder verarbeitet, bann bie Ab- 
fâlle von Tabat. 

c) Sainiter in rohen oder gcleiterten (raffi 
nirten) 3ujtanbe, oder gemengt mit andern 
Etoffcn. 

d) Eqickpulber. 


Bon nun an treten bie Beftimmnungen der Zoll- 
und Etaatómonopoldorbnung und des Gefdlleftrafe 
gefekee bom Ił. Juli 1835, dann der Dem aligez 
meinen Zolltariffe bom Jahre 1838 angehdngte 
Tariff über bie in $. 443. der Zol- und Etaate: 
monopoldorbnuną bezcihncte Lizenzgebibr, in fo 
weit diefe Gefcke auf ben Gegenftanb bea Staató- 
monopolo ad a €alz Beug baben in Wirtfam:- 
fcit, und werben nadjfolgenbe Beftinmungen zur 
allgemeinen Ytidt(dnur fund gegeben. 


$. 3. 

Der Handel mit Saly ift von nun an jedem 
ale cin frcie8 Gewerbe, qeftattet, obne dag zu 
beffen Betriebe cine amtlihe Bewilligung einge- 
bolt werden mufte. 

Œg tann dader Jebermann das ju feinem eige- 
nen Bebarfe oder um Mbfage an Andere erforder- 
lide Salz bei wać imuner für ciner Nertaufe: 
Mieberlage deg Staatogefålles um ben bei derfel- 
ben feftqcfezten allgemeinen Serfdjlcigpreie, ertaufen. 


Przez obwieszczenie z dnia 18 stycznia 1847 
ogłoszonóćm zostało, że pod względem zapro- 
wadzenia monopolu krajowego na territorium 
Krakowa, stosowne postanowienia, następnie 
do publiczaćj wiadomości podane będą. 

W dalszém przeto ciągu takowych poprze- 
dniczych ogłoszeń, następujące przepisy ku po- 
wszechnemu zastósowaniu ogłasza się: 


Przedmieltami mouo polu krajowego to jest 
takiemi, które wyłącznóm Krajowo-Monarszem 
postanowieniem, na rzecz Skarbu państwa za 
strzeżone zostały, są: 

a) Sól kuchenna, warzonka, kamienna, lub 
morska bez różnicy; 

b) Tytuń surowy lub wyrobiony i odkrawki 
od tegoż; 

c) Salnitra (czyli Saletra), w surowym czy wy- 
robionym (rafinowanym) stanie, lub z in= 
nemi materyałami pomieszana; 

d) Proch strzelniczy; 


Z dniem dzisiejszym, postanowienia tyczą- 
ce się celnych i monopolicznych rozporządzeń, 
i prawo karne przeciw defraudacyi podatków 
z dnia ll lipca 1885 r. tudzież do powsze- 
chnćj taryffy celnej z roku 1838 przyłączona 
dodatkowa taryffa, obejmująca w paragrafie 
443 celnych i monopolicznych ustaw, ozna- 
czone licencyalne opłaty, o ile takowe Ustawy 
odnoszą się do przedmiotów Monopolium kra- 
jowego, wchodzą w wykonanie, r następują- 
ce do powszechnego zastosowania, ogłasza 
się przepisy: 


Handel solą jest odtąd każdemu dozwolo - 
ny, jako swobodny przemysł, tak dalece, że 
trudnienie się tymze, żadnego urzędowego ze- 
zwolenia nie wymaga. 

Każdy przeto jest mocen, czy to na wła- 
sną potrzebę, czy na sprzedaż dla drugich, 
zakupywać żądaną ilość soli, w którymkolwiek 
bądź składzio Skarbowym, za cenę tamże u- 
stanowioną. 


$. 4. 

Be den oem Krakauer Gebiethe zu näbft 
liegenden Salzverjdleig + Niederlagen wird das 
Eal; in Mengen von wenigftenś funf und zwan: 
ig fumben: Wiener Gewidr zu nadfolgenden 

reifen bertauft, und awar: der Wiener Zentner 
¿u Wieliczka und Bochnia 

Edfhbitfer Etiitfalz um fünf Guen adt 
und breigig Sreuzer. 

Sóybiter Winuzienfalz um fimf Gulden 
mang Kremer. i 

Grünes Stiudjalz um fünf Guden feh 
und zwanzig Kremer. 

Grimnes Minujzienfalz um fünf Gulden 
feha Krener. 

Bci den galizijhen Caląfudwerten bad 
Subdfalz um Bier Gulben fünfig Krener. 

Tas Steinfalz bon Kaczyka um Bier Gul 
den. 
Dać Graufalz unb der Bfannenftcin um 
wci Gulben funf und zwanzią Krener. 

Bei bem Caląmaqazine zn Krakau, in 
fo lange bafelbft cin Borrat) vorhanden ift, wird 
da auð Wieliczka dahin gebradjte Saly, um den 
an bicfem lezteen Orte beftehenoen Tariffpreis mit 
Jufthiaq cines Zradtfoftenbetrage8 von Drei Kreu: 
aer pr. gentner vertauft Äe 


Was bać Tabat, Pulver und Safniter< Mo- 
nopol anbelangt, fo werden Die dasfelbe betreffen- 
den befonvern Beftimmungen nadtmaglih zur öf- 
fentlichen Stenntnig_gebradt werden. 

ratau am 27 Jånner ISF. 
Moriz Graf Deym 


E E $oftomnijjdr. 


W magazynach solnych skarbowych, naj- 
bliżéj Krakowa położonych . sprzedawaną bę- 
dzie sól w kruchach najmnićj dwadzieścia pięć 
funtów wagi wiedeńskićj trzymających , po ce- 
nach następujących a mianowicie : 

W Wieliczce i Bochni soli szybikowćj w 
sztukach centnar wiedeński po 5 ryńskich 38 
grajcarów: 

Szybikowa gruzelkowa, centnar po 5 ryń- 
skich 20 grajcarów; 

Sol zielona w szlukach, centnar po 5 ryń- 
skich 26 grajcarów; 

Sól zielona gruzetkowa, centnar po 5 ryń- 
skich, 6 grajcarów; 

W warzelniach soli galicyjskich sól wa- 
rzonka centnar po 4 ryńskie 50 grajcarów: 

Sól kamienna z Kaczyka, centnar po 4 
ryńskie; 

Sól siwa i warzonka kamienna, centnar 
po 2 ryńąkie 25 grajcarów; i 

W magazynie solnym krakcwskim, dopó- 
ki tenże ma zapasy, sól przywieziona z Wie- 
tliczki, za cenę wedle dotąd istniejącćj w nim 
aryfły, z przydatkiem kosztu frachtowego graj- 
carów 3 od centnara; sprzedawaną będzie; 


$. 5. 
Co się tyczy monopolium tytuniu, prochu 
i saletry, szczególne w téj mierze postanowie- 
nia, dodatkowo do wiadomości publicznćj po- 
dane będą. 
Kraków d. 27 Stycznia 1847 r. 
Maurycy Hr. Deym 
C. K. KKommissarz Nadworny. 


Z powodu zaprowadzonćj opłaty stęplowćj 
od gazet z dniem dzisiejszy: , — Wydawca ga- 
zety krakowskiej ma honor oznajmić Szanow- 
nym Prenumeratorom, że dopłata do prenu- 
meraty na następne dwa miesiące Luty i Ma- 
rzec, czyli na 40 numerów gazety do końca 
Marca wyjść mających, po jednym grajcarze 


za każdy numer, wynosi 49 grajc. czyli złp. 
3 gr. 14. Uprasza przeto o złożenie takowćj 


przy odbieraniu gazety jutrzejszej. 
— = | 


wiadomości zagraniczne. 
— Paryś 13 Stycznia. — 

Fakt rozdziału w lewej stronie, o którym 
już dzisiaj wątpić nie można. hył przedmio- 
tem żywych rozmów w sali konterencyj przed 
rozpoczęciem posiedzenia otwarcia. Panowie 
Billauk i Dufaure witali pana Thiers w spo- 
sób dość przymuszony. Zapewniają, że pan 
Lherbette, deputowany lewej strony, myśli 
bronić z tryhuny polityki gabinetu w kwestyi 
hiszpańskićj. Pan Thiers w pysznym ckwipa- 
żu przybył do izby, gdzie zo natychmiast po- 
witali 1 otoczyli jego przyjaciele. Wygląda on 
bardzo dobrze i zdaje się. że zdrowia codzień 


nabiera. Pan Guizot i dziś jeszcze zachował 
tę poważną męzką postawę, stanowiącą taki 
kontrast z ruchliwością pana Thiers. Zdaje 
się, że zdrowie pana Guizot dziś polepszyło 
się. Zapewnienie w mowie tronowój dane, 
że pokój ogólny zakłóconym nie będzie, bar- 
dzo dobrze zostało przyjętćm na giełdzie i 
wywołałoby podniesienie rent, gdyby nie lę- 
kano się złego stanu finansów. Spodziewano 
się, że rząd wspomnio środkach, jakie przed- 
stawić myśli izbie na korzyść towarzystw ko- 
lei żelaznych. Wiele osób obawia się, czy 
bank pomimo wielkich pożyczek w srebrze, 
bez środków nadzwyczajnych nie wystarczy 
coraz częstszym żądaniom. Sądzą, że skarb 
będzie musiał odebrać wszystkie summy swo- 
je, które dotąd w banku leżą, a konieczność 
zakupów nowćj pszenicy nie pozwoli, by dość 
gotówki w brzęczącćj monecie w kraju pozo- 
stało. Mówią, że znakomici bankierowie zna- 
jacy dobrze stan rzeczy, sprzedają swe renty, 
wiedzą bowiem, że rząd przed końcem roku 
pożyczkę zaciągnąć będzie musiał. Słychać 
znowu, że w banku mówiono o przyjmowa- 
niu tylko wexlów z dalą dwu miesięczną i 
projekt ten mnićj znalazł przeciwnych jak myśl 
podwyższenia ażio. Z pewnością nawet twier- 


dzą, że bank będzie musiał ograniczyć żąda— 
nia gotówki, które doń ciągle docbodzą. Pod- 
wyższenie tego żądania objaśniają podwyższe- 
niem stopy procentowćj w Niemczech , ponie- 
waż ta w owym kraju prawie wszędzie 6 pro- 
cent wynosi, bank francuzki zaś utrzymał ją 
na cztery, dla tego dziwić się nie można, że 
ze wszech stron doń się zwracają i że bank 
rychło może utraci swe ostatnie fundusze. Ta 
kwestya więcćj tutaj wszystkich zajmuje jak 
inne, albowiem z nią wikła się los mnóstwa 
przedsięwzięć i majątków. 

Przedwczoraj do banku paryzkiego przyby- 
ło mnóstwo wozów, które stanowią część po- 
życzki, jaką w Londynie zaciągnięto. Reszta 
20 milionów za kilka dni przybędzie. Teszta- 
by srebra zaraz przerobionemi zostaną na sztu- 
ki pięcio frankowe. 

— Porługalia. —- 

Na skutek rozkazu swego ambasadora, kon- 
sul angielski w Oporto oświadczył, że nie u- 
znaje blokady morskićj, którą rząd Donny Ma- 
ryi rozciągnął około tego portu, ponieważ si- 
ły nie są dostateczne do oddalenia okrętów. 
Ten pozór nie oszukał nikogo i widzą w tém 
postanowieniu chęć odwetu za wyrażną po— 
moc, jaką rząd hiszpański daje swym przyja- 
ciołom w Lizbonie. List z Oporto donosi, że 
rozkaz ambasadora angielskiego przyszedł dwo- 
ma dniami wprzód i że przez półtora dnia ko- 
mora w Oporto dała juncie powstańców 24 
tysiące piastrów dochodu. Zniesienie bloka- 
dy wsam czas nastąpiło, albowiem teraz wła- 
śnie wysyłają wina do Anglii. 

Jenerał das Antas, z powodówjjdotąd nie- 
wyjaśnionych nie działał wspólnie z jenerałem 
Bomfim, jak to w planie zamierzono. Opu- 
szczając kwaterę jeneralną w Santarem, das 
Antas oddał dowództwo 2 dywizyi złożonćj z 
3000 ludzi jenerałowi Bomfim, by działając 
stosownie, otoczyć xięcia Saldanha i odciąć 
mu odwrót do Lizbony. Bomfim przybył 20 
do Torres Vedras, zajął silną pozycyę pod 
lem miastem, gdzie kiedyś armia francuzka 
tyle ludzi straciła i otrzymał w dniu 21 de- 
pa jenerała das Antas, w którćj tenże po- 
ecił mu unikać wszelkiego cząstkowego spo- 
tkania z Saldanhą, zajmować drogę główną 
do Lizbony, zapewniając go przytóm że trzy- 
mać się będzie na dwie mile [rancuzkie od 
Jego kolumny. W kilka chwil po odebraniu 
tćj depeszy przez pana Bomfim, Saldanha z 
całą swą siłą (5000 ludzi) zabierał posterun- 
ki przodowe Bomfima, i stawał pod murami 
forteczki wysokiemi dziś na dwa łokcie i roz- 
poczył żywy ogień karabinowy. Bomfim uwa- 
Żając tę pozycyę doskonałą, sądząc, że das 
Antas znajduje się tylko o dwie mile francuz- 
kie, mniemał, że Saldanha zdruzgotanym zo- 
stanie. Ogień karabinowy i działowy rozpo- 
czętym został na całćj linii, szwadrony gue- 
ryllasów biły się Z niesłychanem męztwem. O 
godzinie 6 ogień karabinowy ucichł, późnićj 
nastąpił deszcz drobny i gęsty, proch zama- 
kał, I nastąpiła rzeź niezmierna. Bomfim ze- 


brał wówczas 1400 ludzi i stanął w twierdzy 
ś. Wincentego, «gti i jazda rozleciały się 
po górach, Saldanha zajął miasto i oddał je 
na rabunek. O godzinie 3 po południu, Bom- 
fim zdziwiony, że nie widać jenerała das An- 
tas, na którego czekał z niecierpliwością, wy- 
prawił doń trzech adjutantów, o których już 
nie nie słyszał; wyprawił jeszcze dwóch o 6 
wieczorem, nakoniec o 76j napisał d A: „Nie 
mogę wytłómaczyć sobie twój nieobecności, 
przybywaj zaklinam cię na Boga, i na miłość 
kraju. Saldanha ustawił artyleryę, która pa- 
nuje nad fortecą. Mogę się bronić do połu- 
dnia. Jeżeli przybędziesz nieprzyjaciel zosta- 
nie zniszczonym. Po téj godzinie moja dywi- 
zya zmęczona i pozbawiona żywności od 30 
godzin, jest straconą. Oczekując na ciebie, 
nie cofnąłem się tćj nocy. Przez jeńców do- 
wiedziałem się, że nieprzyjaciel stracił 7—800 
ludzi.“ Das Antas nie przybył i w południe 
22 Bomfim kapitulował, zyskawszy pozwole- 
nie wyjścia z bagażam. Ale zaledwie ruszy- 
li w drogę wszystko im skradziono, 164 ofi- 
cerów i 200 żołnierzy przybyło w dniu 25 do 
Lizbony. Pierwszych umieszczono na ponto- 
nach i ściśle zamknięto. Nie wiadomo, jakie 
jest położenie das Antasa i Saldanhy. Casal 
zupełnie został zniszczony pod murami O- 
porto.“ 
— Madryt T Stycznia. — 

Znowu mówią tutaj o przesileniu ministe- 
ryalnćm. Znaną jest drażliwość pp. Mon i Pi- 
dal w podobnych wypadkach, dla tego może 
przyjść do najżywszych osobistości. Dla tego 
król ma życzyć sobie, by jeszcze przed rozpo- 
częciem rozpraw nad adressem, dzisiejszy ga- 
binet był zastąpiony innemi ludzmi, którzyby 
jednak tenże sam system polityczny reprezen- 
towali a którzy przecież nie potrzebowaliby 
bronić w swych mowach postępowania swych 
przeciwników. (Gdy wczoraj deputacya kon- 
greąn składała życzenia rodzinie królewskićj z 
powodu święta trzech króli, mówił prezes i- 
zby deputowanych (pan Castro y Orosco) z 
szczególniejszą siłą o konieczności utrzymania 
instytucyi. Ku wielkiemu zdziwieniu ministrów, 
król zaprowadził pana Castro do swego gahi- 
netu i tam rozmawiał z nim kilka minut. Wie- 
czorem m Castro y Orosco z kilku swemi 
przyjaciołmi politycznemi udał się do margra- 
biego de Casa irujo (xięcia de Sotomayor) i 
głoszą dziś, że ten wejdzie do nowego gabi- 
netu. Wątpić jednak należy, bv instrukcye po- 
sła francuzkiego pozwoliły na zupełne ustąpie- 
nie administracyi p. Mon. 


PRZYJECHALI DO ` KRAKOWA, 


Od dnia 29 ao dnia 30 Stycznia. 

Przyborowski ob.. Firlej dan, Płonski harol, 
Jaszczurowski Edward ob. z Galicyi; -- kuczcw= 
ski Teofil, Przygócki Andrzej, Linczewski Maxy- 
milian, z Polski; -- Wąsowicz Anna hr., Memi- 
ke Karol, z Pruss» 

ZF vjechali z Krakowa. 

Rożyńska Marya ob., Lazerewicz Fridi ryka, 

do Polski; -- Borowski Hieronim baron, do Pruss. 
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Doniesienia Urzedowe. 


Nro 484 D. W. 
CESARSKO KRÓLEWSKI 

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 

W RADZIE ADMINISTRACYJNEJ CYWILNEJ. 
Miasta Krakowa i Jego Uśręgu. 

Podaje do publiczoćj wiadomości iż w dniu 
10 Lutega r. b. do godziny lszćj z południa 
odbywać się będzie w Kancellaryi C. K. Wy- 
działa Spraw Wewnętrznych i Policyi licytacya 
tn minus przez sekretne deklaracye na ręce 
Przewodniczącego w Wydziale składać się ma- 
jace, na dostawę dla Starozakounych Mieszkań - 
ców w Obwodzie Kazimierskim mąki macówki 
na święla Wielkanocne w ilości jak dawnićj 
praktykowanćj około 12,000 miarek , ustanawia- 
jąc za praelium fiscina każdą miarkę złotych 
polskich 3 groszy 6. Mający chęć zalicylowa- 
nia za niższą kwotę z obowiązkiem dostarcze- 
nia dla Starozakonnych ubogich mieszkańców 
po miarek sześć zkażdego korca mąki czystćj, 
jaką sprzedawać będą bezpłatnie, zechcą de- 
klaracye w terminie oznaczonym tudzież va- 
dium w kwosie złotych polskich 2000 złożyć. 

Wzór do Deklaracyt. 

Mocą której po przejrzenia i dokładnem zro- 
zumieniu warunków do licytacyi na dostawę dla 
Starozakovnych mieszkańców w Obwodzie Ka- 
zimierskim mąki macówki na święta Wielka— 

ocne około 12,000 miarek , deklaruje niniej— 
szym w skutek obwieszczenia Wydziału Spraw 
Wewnętrznych i Policyi dd. 25 Stycznia 1847 
do Nru 484 wydanego dostarczyć powyższą i- 
lość mąki po cenie (tu deklarant wyrazi lite- 
rami i liczbami) za każdą miarkę i na pew- 
ność tėj deklaracyi wadium w kwocie złotych 
polskich 2000 w Kassie Głównćj złożonem zo- 
staje , (tu wyrazić daltę, podpis własnoręczny, 
i miejsce zamieszkania). 

Kraków dnia 25 Stycznia 1847 r. 
Przewodniczący w Wydziale 

K. Hoszowski. 


Referendarz L. Wolff. 


Nro 176. 
CESARSKO KROLEWSKI 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICY! 
W RADZIE ADMINISTRACYJNEJ CYWILNEJ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Na skutek uchwały Ces. Król. Rady Admi- 
p ŻA Cywilnćj z daia 23 Grudnia 1846 
do L. 6046 D. G. zapadłej zatwierdzającćj w 
myśl Art. 910 K. C. legata w kwocie złotych 
polskich 1000 na rzecz kościoła P, Maryi na 
wieczny fundusz na odprawienie mszy świętćj, 


oraz w kwocie złotych polskich 200 dla ubo— 
gich pod opieką Towarzystwa Dobroczynności 
przez ś. p. Maryannę z Reklewskich Szawel-- 
ską, uczynione, Ges, Król. Wydział Spraw 
Wewnętrznych czyn takowy testatorki, jako 
do pomnożenia funduszów Instytutów dążący, 
do powszechnej podaje wiadomości. 

Kraków dnin 21 Stycznia 1847 r. 
Przewodniczący w Wydziale 

K. Hoszowski, 


Referendarz L. Wolff. 


L. Dz. 1055. 
Arcybractwo Miłosierdzia i Banku Pobożnego. 

W wykonania dobroczynnćj woli $. p. Jana 
Kmiecińskiego Magistra Chirurgii dnia 26 Laute- 
go 1837 roku w Krakowie zmarłego, który te- 
stamentem przez Senat Rządzący dnia 3 Kwie- 
tnia 1838 roku do N. 6895 D. G. S. zatwier- 
dzonym procent coroczny od całego swego ma- 
jaiku spieniężonego , na posagi dla ubogich có- 
rek i sierot Miasta Krakowa za mąż idących 
przezaaczył, Arcybraciwo stósownie do ustawy 
fuadusz ten urządzającćj zawiadomia niniejszćm 
Publiczność iż w dniu 26 Lutego 1847 roku 
jako rocznicy zgonu tego dobroczyńcy, po ża- 
łobnem za duszę jego w kościele S. Wacława 
w Katedrze na Zamku w Krakowie nabożeń- 
stwie, odbędzie się losowanie posagów między 
kaundydatkami w ciągu rokn po lev dzień, w tej- 
że samćj parafii, węzłem małżeństwa połączonemi. 

Chcące zalem z zapisu lego korzystać, win- 
ne będą swe prośby podać na piśroie na ręce 
właściwych wizyłatorów gmin najdałćj do dnia 
1 Lutego 1847 r. i złożyć następujące dowody: 

1) Pochodzenia z rodziców mieszkańców Mia- 
sta Krakowa. 

2) Stanu ubostwa i dobrych obvczajów. 

3) Wejścia w śluby małżeńskie lub agło- 
szonych zapowiedzi w zakresie od 26 Lutego 
1846 roku do tegoż dnia i miesiąca 1847 roku 
w Parafii S. Wacława w Krakowie. 

4) Swiadectwo Kantoru służących dobre spra- 
wowanie się dowodzące, lnb że w służbach 
nie były, a oprócz lego w ostatnim przypadku, 
świadectwo dwóch obywateli osiadłych , wiary 
godnych, przekonywające że w domu rodziców 
lub krewnych były przykładne w pracy i do- 
brych obyczajach. 

Kraków dnia 8 Stycznia 1847 r. 
Starszy Arcybractwa 
Bartynowski 


(Br.) Strzelbicki. 


Doniesienie prywatne. 


je domu. 


KAMIENICA narożna N. 283 Gmina HI. przy ulicy Gołębiej przy plan- 
tach z Ogródkiem i podworcem jest do sprzedania 


Bliższa wiadomość w tym- 


(Ir) 


TEATR. Wczoraj po drugi raz daną była wzorowa komedya Lwy i Lwice, — Na widowisku czwartkowym, 
Publiczność zywemi oklaskami powitała pannę Teressę Pałczewską , i czterokrotnem zaszczyciła ją przywołaniem. 
Dziś po raz pierwszy uowa opera: Lukrecya Borgia z muzyką Donicettego. — Jutro taż sama opera po Żgi raz. 


